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fRAWNO · ·EKONOIICZłB ZWYCZAJE 
w Łodzi i okolicach. 

~postl:eżooy: zbddany -przez -naukę i .1Iję- "~m~rzez ministrakomunikacyj. Odpo=-tła, bądź też-przy użyciu -batel·yf - wystar· 
y pI,zez

I 
plawo awcę IV Ol:m.ę nowej .u- wletlulO (lo wskazówek ministra, wlaści- czającycb na pewien przeciąg dza~u. Po 

sta,,:). m I!s~awa t~·wa dłuzej bez ZIl1I"- ciele .tatków Ilarowych ża"łowych i in- upływie zakreślonego tel'miuu zebrane bę' 
n!, Im bar~zlej kl"ę'p~je miody P!·ątl życia, nlch, Ol'az pl'ze.myslowcY leg.;!, dopuszcze- dą wszelkie dane dotyczące odbytycb pl'ób 
te.m z~pamlętalszą J~t walka. między obo Ul będą du udz.ału w zjeidzie wyłącznie i naj.lepszy system będzie obrany. jako 
w~ąznJ~.ce.m pl'awell! I zwyczajami. N~nka jal\o Pl'zedstawiciele. grup rzeczonych osób, ouoWlązkowy do użycia na wszystkich 
plzewazDle traktuje dawne zwyczl\jowe dlatego też lapronowano fil·mom pal·ostat· drogacll żelaznych. Departament kolejowy 

I. pr~wo: Na bogatą .niwę obecnie żywych, kowym, wlaścicielom okrętów i przemy- postawił wniosek, aby Opl·ÓCZ wnętrza wa
Zwyczaj, to wiecznie tt.yskające ~yclem dZlałaJ,cy~4. ~wyczaJÓw prawnych, n nas slowcom leśnym. aby wybrały z pośl·ód gonó,," oświetlane były latarnie Pl·zed 10-
'ł ' ' . przynajmnieJ, mało zwrócono nwagl. Posia- siebie pelnomocników. komotywJł elektryczno ··cl·ą dla oŚwl·etleol·a 

Ir6" Q prllwa, .0 prastal'y, a WCiąŻ o<lmla- damy bardzo obs e . I k b· ól \V .. 3 I!zający się l.odzic dnmnyl>h kodeksów, któ- . z rne I p ę n~ z ~OI:y og - - dniu 21 września roku bieżąceO"o większej. niż dotychczas, przestrzeni. Wia-
re rozsiadfszy sIę wspaniale Uli. katedrach nydh zwycza)ów, . o~r~ędów, ~Ieślll l podali odbyło się otwal·cie i poświęoenie nowego le zarządów kolejowych, odrzuciwszy nsłn· 

. t k· I l· I d . łn o.wy.ch. Zloż} ły s.'ę na nie. prace całe- portn handlowego w Mikołaiewie. gl· agellto· w fil·m zarrraul·cznycłl, wysyła 
uDlwersy ec IC l au I na sę zlOwskich go ZyCH" zacny I b k K Ib ' ., krzesłach, dla życiodawcy zostawily tylko ... '. C I Z ler!lczy, Ja o erg Drogi żel1\zne. swych delegatów technicznych specyaloie 
skromne wiejskie zacisze. lub W UJCICkl. Lecz zblOl'u ściśle prawno- - Urzędnika biura taurydzkiego guber- do zbadania systemów światła elektryczne-

. . ekonomicznych pojęć i zwyczajqw, ~(\aje nialnego marszalka szlacllty p Michała' kl· I . ł p.oczęte .na łom e pler~votn~ch. społe- mi się, ni.e mlllllY. woąl\l: WięC obszerne Jegorowa mianowano referentem· ins ekc i go uzywanego na ·0 ej ac l zagramcznyc I, 
czen~.tw, ,. llI zepuszczoue pl ze~ tlltl y ~asą<l ~o pllle .IIIZY odłog~ell\, a, Jeduak ' oq uprawy dl'(\g żelaznych: łódzkiej, warszawskg _ wIe. z celem zastosowania ich do tutejszych 
~~II~lk:.PhP:ystloso,vape .~Ot Jlo~J:/:eP. o~óIP. ąo jego mpz!lllby oczekiwać zl\lIczuych korzy ści deńskiej warszawsko _ bydgoskiej· Wal'SZ _ dróg żelaznych. I~ero uli spo ~czno-pans \voWyc~ mtllresów dla teoryi i _praktyki lI(yśr t ł t I 'I .. d....... ' ,. Han~el. 
,wycZ!1Je przei·odzilY 'się i przeradzaJą,~ I~i ąrty~uł p. l. AT. Le~anoew~ e lIaslIl:ą_ t~~p~ ~ "ej

k. I~a wIsIansklej I IIvaugrodz. - D? dnia 30 z. m. wlą~znil'~ dowiezio-
ustawy i kocteksy. 8ąll\e iedllak !liII· I " 1Ii1f 19 "O· IOza, pom e o ą 10':'S lej. no na jarmark warszawski 901 p. 37 f. 
ra t Ik!! na Qb· tości < nie's' .~lUlł: s<:c~"ony \~ ~ , ,,, 1 21 .Gazety sądo- - Od .s~·otly w rozkła~~.le jl\~dy kolei chmielu, o 635 p. ~8 f. mniej, niż w odpo-
iyt~iyu~" pa,iowj\{~a b'o ~~to~s~~oSlÓb~~_ 1 ~:~ e il~ l~~e:~~~c~, zat~'tułowany .• Zwy- \~le~el\skleJ zaszły następ~jące zm~any: po-I wie~nim czasie I'oku zeszłego. Wielkie 
llIuj6 \vlaqz~ w olf:liskach 8polecznegoJ ł ko,~sklegO" Po~teC .okohc~c~ pO~Ja.tu łu- Clą~l SV!\cer{)we Ą1 43 I 4~ •. t. J. wycho- zainteresowanie wzbudziła na placu zapo
ekonomicznego żvcla. Zrf,\$~I.Jł i IW czaiA " . • .PllJlłt za ullcya YWIł s~?,· q~ące z W~uszawy o godznlle 11 lU. 30 wiedż (Iostawy partyi z Zagórza hr. Hell-
., ___ :_ ._,,_ •.. ' .....y • ..ownego au/,ora, pragnę wyora,ć wlłzką Wieczorem I pl'zychodzące o godzinie 8 m. kei v. Donersmark, mającej ważyć około 
u'"o"J'ł. ó!;~"Uemu prawu ewolucYI I prz~- bl"l1z~ę II~ odło~ow\lll\ pollj, przez zanoto- 35 rano, przestały kursować. Skutkiem te- 250 pudów. Sprzedano w ostatnim dniu 
iWarz~ją Się z\~ol.na,. I.ub ~awet zan~k~J~ wa,!le kilku p~·a.wno - .ekol\on~icznych .zwr- go pociąg lokalny Xi 16 (Kutno - Wal'sza· dwie pal'tye: 65 pudów po rs. 31 i 8 pu
zupelme, IIStęPl\ląC II\leJscllo mnym,. b~ldzleJ czajów. z ~odzl I o~ohc. SI~lem sądZIĆ, ze wal wraca. do rozkłaun zimowego, t. j. wy- dów]lo rS. 22 kop. 50 za pud. 
przystosowanym do. warunków zmleDlonego ": .D~lenDlku łó.d~kll~ " , mający~ za. z.ada. chodzić będ7.ie ~ Kutna o godz. 4 m. 35. - Nadszedł do Warszawy pierwszy 
byto. Ustawy. takze pod wp}ywe'," kuł tu- Ole wierne o.dblcle I tlómacz~lIIe ml~Jsr.o: stawl\!! ~aś \~ Warszawie o godz.8m. 35 transport trufli. zebranych w okolicy Krzy
ry, ~o\Vych pOJę~ ,~o:alny~h I potlZeb e~~- wego ~konomlczneg? bytu, ~1~leSZCZel\lę tej I'auo. Rówlllei wl·óciły do rozkladu zimo- żopola. Grzybki nadsyłaue są IV stanie 
nomlcz~ych, Z~lel\la~ą Się zwolna. Nie drobnej pracy będZie ąa miejscu. . , . wego ! pociągi towarowe ],} 140 (na prze- surowym i dopiero W Warszawie marynu-
Il,lle~ta.Jąc c~el pać ozywc~ych soków} mą- K. Mogtlmclct. stl'zelll od Rudy do Warszawy), 203 (oil ją je sposobem używanym przez francuzów. 
tJ~rzy~tego ~ródJa z~r.czruu, z kolei wy~ Pulewo. .lu KuLu .. ), 207 (0<1 Skl.nn'"w''' <1 .. ~r\lil .... Krzyiopola ~~ by>!. }"1"7." od 
WI~rają wpływ l. naCisk na starszego kre. Brzemysi, IlanJel J. komun,·kaoyo. Łowicza), 144 (od Skierniewic do Warsza- fl·ancuskicu, a. tańsze są dla Ilandlojącycu 
wlllaka, ,a zbro~ne . potęgą p~·zynlUsowego r U ~ wy) i nakoniec 143 (od Wal·szawy do Dą- opolowę· 
stosowama, nagmają zwyczaj do swych browy). - Na wtol·kowem posiedzeniu członków 
wymagali. Z natury rzeczy, nZ wieku i Drogi bite. - Na kilku (h·ogach żelaznych przystą.- sekcyi technicznej oddziału warszawskiego 
urzędu", zwyczajom przystoi bardziej kon- l - Budowa szosy 011 Grochowa W pl'O- piono do budowy nowych wagonów, pl'ze- towarzystwa popierania przemysłu i han
senvatywny pierwiastek, trzymanie się da- stej linii do Rembertowa ma być ukollczo- znaczonych wylącznie do przewożenia dlu p. Stefau SzylIer, bu lowniczy, miał po
wne~o, mimo zmian, nstawodawstwa. Czę- ną jeszcze w roku bieżącym. Obecnie pI·a , mięsa. gadankę o urządzeniu targowisk bydła. 
sto Jednak dzieje się wprost przeci.vnie. cuje przy niej 300 osób. - W sprawie zaprowadzenia oświetlo.- Mówca wskazał tl·Zy tyPY targowisk: 1) 
Stary zwyczaj, pal't.y nowowytworzoilą JlO- Drogi wodne. nia elektrycznego w pociągaoh pasażer- plac dla bydła z oborami. 2) halle i place 
trzebą. sp~eczną, zanika, opróżnione miej- - W duiu 13 marca r. p. odbędzie si~ skicb dl·óg żelaznych departament llo spraw dla bydła, pl·zyczem bydto stoi w !taliach, 
sce zajmuje inny, nowy, przystosowany do z dozwolenia p. ministra kOml]nikacyj, po kolejowycli, postanowi! pozost."\wić każde- a w dzieli targu wyprowadzana Jest na 
warunków bytu. Młodzieniec rozrasta się porozumieniu z p. ministrem spl'aw we · lUn zarządowi kolejowemn znpełną swobo- plac i 3) same halle, tak dla pomieszcze
szeroko, ogamia większe koła; spotykając wnętrznych, zja~d właścicieli statków dla I dę w· wypróbowaniu i wyborze wszelkich nia bydła, jak i dla odbywania targu. 
liR drodze niezgodną, przestarzalą ustawę, rozpatrzenia różnych kwestyj, dotyczących systemów ośw ietleuia, bądź to pl'zy użyciu Zdaniem p. SzylIera najodpowie(lniejsze są 
podmywają jak strumień skałę, aż zostanie żeglugi, zgoduie z programem. zatwierdzo- I motorów przenośnych do wytwarzania Świa· halle dla t~l'gowisk, zzasto owauiem ich 

9) - to mój syn, Robert; PI'zYJec ał (ziś I i koszykami na ramieniu, pierwszy ml'l1- dziecię-zaczęła - odpowiedlllej będzie, ja~ 
Hrabia. Wodziński, rauo z Paryża i pragnął llać ci dowód kną! uiezadowolony: ja w tej okazy i zastąpię ci matkę· 

przywiązania, jakie mieliśmy zawsze oboje \ - Czy matka sądzi, że będę czekał na Carita, pomimo łez, !Irżących jeszcze na 
dla twej biednej matki. nią do wieczora. jej długich rzęsach, nie mogła powstrzy-C A R I T A S. Młoda dziewczyna skłonila. glowę, Uli. Ale barouowa wstrzymailI. go nakaznją- mać się od uśmiechu. "\V tej okazyi" co 
znak podziękowania. Ręka. baronowej Ker- cym ruchem, z surowym wyrazem twal·zy, to miało znaczyć7 Nigdy, w eil!gn. tY.1I~ łat, 
valho ciężyla jej lIa ramienin, a obok nj- szeywna, wyprostowana i pełna dumy, któ- stara barouowa uie nastręczała Się Jej z o
rzala mężczyznę wysokiego, silnego, o czar- r/to miała utrzymać .Iudzi" zdaleka. .Lu- pieką. Być może, iż młoda dZiewczyna po
nej brodzie i kędzierzawych włosach, któ- dziew znaczyło: bogacz Robin i jego córka. llejl·zywala powód dzisiejszej. troskliwo'ci, 
ry składał głęboki uklon. Nals. bardzo eleganeko ubrana. zadowolo- gdyż łagodnie i stauowczo, Dlwecząc odra-

frEekład z frlUlellBlriego. 

(Dalszy ciąg-pah Nr. 221). 

W kościele ludzie stali po obu stronach 
nawy. Przytłumiony odgłos kroków mie
szał się z halasem krzeseł, posuwanyoh po 
podłodze, a z chóru dochodziły tony śpie
wanych psalmów. Cierpka woń rozchodziła 
się dok ola. wązki dyluek unosił się z gro· 
mnic, stvjacych na ołtarzu i dokol a kata
falku , któr-ego czarny, srebrem lamowany 
calu n, ginął pod wielIcami z kwiatów i 
Imci. 

Caritas przechodziła teraz całą długość 
kościQła. Organy zaczęły wydawać przytłu
mione dźwięki. Księża opuszczali po dwóch 
swe stalle, ndając się do zakrystyi, aby 
pl'zywdziać szaty kapłańskie. Przy przej
ściu młodej dziewczyny, wszyscy pocllylali 
głowy, Rzepc'lc przygotowane wyrazy kon
dolencyi. 

Robin, handlarz drzewa, popchnął córkę 
łokciem: 

:- NUls, może będziesz mogla jej powie
dZIeć dzieil dobry. 
b. Ale AMIS, pomimo zwykłej pewności sie
le, stała zmieszana i onieśmielona. 

d Nakoniec panna de Croixvaillan t dotarla 
o swego klęcznika, tuż koło balustrady 

chóru. Uklękła, z twaną w dłoniach nkry
t~, pogrążona w cichej modlitwie, chroniąc 
Się od tylu ciekawych spojrzeń. Lecz nie
s~e~y, współczucie ludzkie nie miało dla 
Ulej li /,oSci. Usłyszała nagle koło siebie 
szel~t. sukni i ręka czyjaś spoczęła na jej 
I'amle'!lu, zmnszając ją do powstania. i 0-

t~al'cla oczu. Jednocześnie oschły glos ko-
lecy odezwał się: 

Pragnęła powiedzieć coś, wyl·azić swoją uli., iż zwróciła na chwilę uwagę barona, ·zu plany baronowej, odparła: . 
wdzięczność, lecz łzy tamowaly jej mowę. wydęla pogardliwie pelne usta teraz, gdy - Dziękuję pani; jak zawsze, idę jesz: 
Lecz któż rozumiał jej boleść? Czy nie ro- widziała zupelną jnż obojętność paryżanina. cze z Cataliną na cmentarz, a pot9m mOI 
biouo z niej raczej zbrodni? Boże wielki! • 'l'aki wal'toglów, wszyscy w cal ej okolicy biedni oczekują na muie. . 
Wszak to lat piętnaście minęlo jnż ou cza- wiedzą o tern, a ta stara, jaka iilniesznal - Jak chcesz - odparła star~ kob.leta, 
su, kiedy umarła jej matka. Znała ją za- Tak, tak, możesz przybierać miny królo- wzruszając przytem zlekka ramIOnallIl. -
ledwie. Ten npór w ostentacyjnem okazy· wej. Nie zaimponujesz mł." Istotnie, Nai's Dowidzenia. 
waniu żalu nie licował wcale z jE\i wie- nie spuszczała oczu przed dnmnem spojrze- ~ ujęła syna pod mmię· . 
kiem. Musiał jej ktoś przewrócić. w glowie... niem stal'ej arystokratki. Zbogacona miesz- Zaledwie wsh .. dła (lo powozu, RobIll z 
ta szalona hiszpanka niezawoduie. Croi-c- czanka, walcząc ciągle z przesądami ka- CÓl"ką. podeszli do młodej dziewczyny. 
vaillaut,który ze względnym spokojem zresz- stowerui, zaz.lrościła i pannie CroiA"Vaillaut. - Uszanowanie moje - zaczął - proszę 
tą przyjął swoje nieszczęście, powinien był • Ta także fochy stroi; ;, przytero pozuje wiel'zyć, że córka moja i ja żywo współ
jnż dawno kazać wywieźć ją w rodzinne na ~lViętą, pozwalajl}c się uwielbiać Mau- cznjemy bolesnym w pomnieniom paui. . 
góry. rycemu Raymond." Przebaczyła prawie Ro- Anai's podała jej obie ręce i pochyliła 
Ażeby zaprotestować przeciw jlrZeSa- bertowi tę wzglę.dem niE\i obojętność, dla- ładną główkę; wszak n 'cisną się, jak do-

dnym ncznciom młodej sieroty, bal'onowa tego, że przynajmniej nie intel·esowal się bre sąsiadki? 
ciągnęła ualej indagacyę: calew tern .świętem bóstwem" . Na llieszcxęście, panna Croixvai1ł:m mia-

_ Przybylaś sama, moje dziecię? - Na cóż my czekamy?- aIs pociągnę- la puszczony welon i nie chciala go pod-
Cara ruchem ręki wskazała hiszpank ę, la za rękaw ojca, który klaniał się \\' nie~ć. 

która ndawała, że nic nie widzi i nie przejściu b:\l·onowej i szepnęla mu: - Dzięknję-ollllarła krótko-za w~pól-
słyszy. - Dajże I)okój , skoro udaje, że lias uie czucie. 

_ Achl tak, wiem... a ojciec ciągle w widzi... (l'ak, tak,.. nie dosyć (Iojrzale są Pozosta wal jeszcze notarynsz i syn jego. 
Paryżu. jeszcze miliony papy. tali przy drzwiach . aritas zwróciła na 

_ 'rak-szepnęła. Ale Robin odwrócił się nagle i spojl'zał nich Oczy jeszcze lez pełne. 
_ A macocha i bl'&t? w stronę ołtarza. - Jesteście prawdziwymi moimi l)lzyja-
'rego juź było za wiele. TYlU razem też - Panua de Croixniłlaut idzie. ciolmi-rzekła.-WieJn, że my,ueliśrie tył-

sierota. nie odpowiedziawszy, llOwI'ócila do Istotnie, Caritas zbliżała się z twarzą ko o matce. Kochała ona pann, mój dobry 
przerwanej modlitwy. zasloniętą welonem, a za uil} wierna sln- panie Raym01ll1. 

Msza skończyła się, jak zwykle. 'l'łum ga. Przedlnżając modlitwę, spodziewala się Pan Raymond, WZl'U zony, czując lIiepo· 
zaczął cisuąć się do drzwi, oczekując wyj- uniknąć zetknięcia z tłumem. Ale świat trzebul} wilgoć w oczach za zlolfOmi lik\!
ścia sieroty, a tymczasem J·ozmawiaoo we- ten zanadto dbał o kouwenanse i grzecz- I~mmi, odparł. wym lIizkim gło elU: 
solo. Wreszcie zaczęto się j uż niecierpli- ności. 'J'rzeba je więc było cierpliwie znosić. 
wić. Robert de Kervalho, któl·y dot'ld lor- Baronowa pierwsza pl'zystąpiła ,lo uiej. 
netował gl'upy wieśniaczek, zatl·zymauych piol'unując wzrokiem hi zpankę· 
przy jakimś sklepie, z para olkami w ręku - Zabieram cię do mego powozu, moje 

(D. r. n.). 
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11l'zestrzeDl, nalezytej dezmfekcYI I t. p. Dla słowych, których budowa jest JUŻ dozlVo, Zorganizowane przez p. Rosenthała tow~- z tej prz.ygody. . . 
do odpow!eduic~ "ł!ym~ań z~·.owotności, I Odnośnie do fabryk i za~łalló.w pl·7.emy- się piel'w8ze przedstawienie in&ngnracYjoe. \ Pobity i porAniony-~. le j;w' i.)""y II"Y'''I-.,ł 

jednego wołu np. potrzeba 4'/. metra prze- łoną, a także dawniej otwartych, jeżeli w rzyst.wo, odegralo efektowną komedyę R!- . (-) M~ła ~abawa. ~' e I\·tl~rplt! " gOtl'i. 
st.rzeni. Urządzenie wzorowpgo targowi- zatwierdzonych planach wskazaną jest bu- charda Yo, a p. t. .Ewa·, któ~eJ tres" l1Ie 11 WIeCZOl', w l'obhlu fal"lllerlll 11. I:l.itl. 
ska w Wal'szawie kosztowaloby 4 miliony llowa fiarów dla dezinfekcyi odplywających wszakże nie wydaje nam się oryginaluą, zla, stróże: tanisław '. i Wojciech M, 
marek . Wspomuiał też prelegent o pro- nieczystości, policya i technicy miejscowi tak uderza w uiej w l'ojedyńczych scenacb po zcznli psami niejakiego Lihicha, któl'Y 
jekcie targu systemu obol'owego, jaki ma obowiąuni są ciągle pilnować, ż~by urzą- i w przebie~u akcyi silne podobieństwo do powracał wraz. z ż?nl\ z za~~IVY u 1:uajo. 
być urządzony w Wilnie. dzeuia te byly ntrzymywane w należytym utworu je!lnego z pisarzy skandynaw- mych. Psy rzuclly Sil} IIIL LlbIC\l6w I 110. 

Przemysł. sŁan ie i żeby woda przez nie przeprowa- skicb. Sądząc 7. wykonania, p. Rosenthal szarpały na nich ubrauie, stl'óże zaś zmial" 
- Fabl'yka gl'zebieni hr. Krasińskiego dzana wycbodzila rzeczywiście uieszkodli· zebrał siły, nie przekraczające bardzo 81"e-1 kowaw zy, że rzeczy zaszły z'ldaleko -UIn· 

urządza we wsi Przystali, pod Ostrolęką, wa dla zdrowia. duiej miary, doś" zresztą przyzwoity two- knęli. Poszkodowani udll.1i sprawę rIo 
olIdział, w którym wyrabiane będą grze· Dopilnować również należy, żeby kotły rzące ensemble. Jedna tylko p·na Riedel- sądu. 
bienie tanie. Priy wyrobie t.akich grze- niew.Ypr6bowane pod żaduym pozorem uie Rosenthal wyróżnia się wybitnem uzdolnie- (-) Z sądu . Sędzia pokoju l-go rewiru 
bieni w Przystani zatrudnionych będzie były używane i żeby próby kotł6w doko· niem scenicznem. 'reatr byl prawie pełuy. rozpatrywal w poniedziałek ubiegly Spra. 
500 robotników. nywaue były nanowo co trzy lata. H. wę cywilną p. Jana Donatowicza prze. 

- Zabudowania fabryczne, pozo tale po (-) Zadrzewienie miasta. prawa za· (-) Sprzedaż koni. Magist.rat m. Łodzi ciwko właścicielowi domn przy nlicy 'I'ar. 
stalowni na Nowej Pradze w \Ysrsza wie, drzewienia miasta, tylokrotnie poruszana pOllaje do powszechnej wiadomości, że IV gowej, p. G. S., o rozwiązanie kontraktu 
mieszczące dawniej fabrykę blachy, l'rze- w .Dzienniku", powoli zdobywa Mbie n· dnin dzisiejszym, o godzinie 10 rano, na najmu mieszkania. \V dOlllu swoim 1'.,. 
robione będą na bntę szklaną, kt6ra ma znanie wśród obywateli. Coraz bardziej Nowym Rynku, odlJędzi~ się licytacya wy- wynajął panu D. mieszkanie, składające się 
IJyć przeniesioną z '1'argówka. wzrasta litzba dom6w, III'zed któremi ulice ranżerowanych koni 9· tej batel'yi artyleryi z ,l·ch pokoi, kuchni, stajni i wozowni, lIa 

- Pl'zelJlyslowiec kaliski , II. Salewski, wysadzone są drzewkami. Chodzi tyłko o konnej. rok czasu, za rs. 300 i otrzymal z:trlalku 
jak donosi .Kaliszanin ", otworzył w tych to, aby posadzone drzewka były otaczane' (-) Burzą . Onegdaj, o godziuie 7 wie- rs. 25. Według kontraktu, mieszkanie min· 
dniach gorzelnię na Malym Dobrcu. Za· większą opieką , wiele z nich bowiem nisz- cZoJrem, zerwala s ię Ilonad Łodzią burza. ło być oddane p. D. w zupelnym POi'zątłkll 
kła(l mieści się w bndynku zajmowanym czeje skutkiem niesfol"lJości łobuzów, umyśl· Siłny wicber, polączony z ulewnym desz- IV duiu 1 lipca. Nająwszy kilka furmanek 
dawniej na fabrykę superfosfatów. nie uszkadzających je jll'zez łamanie galą- czelll, t l'wal blizko godzinę. Na kilku 110- p. D. zajechał z rzeczami na POdwól'ze do: 

- .Russkij a wiedomosti" donoszą, że zek lub wyrywauie z korzeniami, tudzież mach w dzielnicy ~taromi~jskiej wiatr po- mu p. S i dopiero wtedy dowiedzial si. 
odpadki naftowe znajdują coraz Większe z przyczyny nieuwagi furmauów, zawadza- zrywał kominy i uszkodził częściowo da- ku wielkiemu zdziwieniu, że mies7.kaui~ 
zastosowanie w fabrykach moskiewskicb jących o nie bezkal"llie. W ten sposób chy. Mnóstwo sZjltlów źle PI'zyczepionych, przez niego wynajęt.e. zajmuje inny loka· 
jako paliwo i o ile się zdaje, wyprą z cza- przepadlo już dużo dl"Zewek, dużo też lIie pospadało. )la szosie do Zgierza konie, na- tor, kt,;I'y wyprowadzić się nie myśli Ila· 
sem zupeluie węgiel kamienny z użycia. przyjęło się i ponsychało. Ponieważ obecna l eżące do p. Chlebowskiego, Ilrzestrl\Szyw- wet. Gospodal'z domu, ż 'Lrtując sobie, o· 
Komisya, skladająca się z przedstawicieli pom jest. najst.oJsowniejszą do sadzenia szy się huku , jaki wywolało uderzenie pio- świadczył palili D., że nic nIL to \loradzić 
dI'Óg żelaznych, zajęta jest obecnie w Mo· drzewek, warto byloby pouszkadzane i 110- runa w pobliżu, rozbiegaly s ię i zal~dwie nie może, bo lokatora z mieszkania nie 
skwie I"Ozpatrzeniem spl'awy składów od- schuięte zamieni(j nowemi: Od ogrodników 1'011 Zgierzem zdołal zatrzymać je woźnica. wyrzuci. Położenie p, D. było lem III'zy, 
padk6w naftowych w miastacb polożonych tutejszych dowiadujemy się, że jeszcze w Bryka, na kt6rej siedziala paui G. z córką kl-zejsze, że clo mieszkania przez niego 
llIul Wołgą i nad uregułowaniem taryfy tym roku w obrębie 'r6żnych llOsesyj na- i synem, u. zkodziła się w kiłku miejscach; przelItem zajmowanego, sprowadził się za
na prl.ew6z tychże odpadk6w z miast po- szego miasta ma być zalożonych dziewięć palli C. wyrzucona z siedzenia, trzymala raz nowy lokatoI', musiJLI więc Il aprędce 
mienionych do Mo~kwy. nowych ogl'odów owocowych. się obiema rękami spodu bryczki i tylko szukać innego, co uaraziło go na znaczne 

Ubezpieczenia. (-) Lekcyj deklamacyi udziela w na- dzi ęki temu uie wypadla. Za jej ślallem stl·aty. Sędzia pokoju, po wysluchauiu sied· 
- .Strachow. wiedomosti" llonoszą, że szem mieście znany artysta dramatyczny, poszli inni, pr(Jcz woźnicy, olch,gającego ko- miu olwiadków, wydal wyrok l'ozwiązUj l!Cj' 

w Petel'sbnrgn czynione są starania okolo wychowaniec szkoły dramatycznej Deryn· nie za lejce. IV. zystkie sprawunki, jakie kontrak uajmn mieszkania pomiędzy p. D. 
założenia akcyjnego towarzystwa ubezpie- ga, p. Poplawski, kt.óry oddawna już pra- pani C. poczyniła IV Łodzi, poginęly w 1\1'0- i p. S. zawartego, skazujący p. S. n,L wy. 
czenia koui. cując na tern polu, zyskal uznanie elewów. dze. Na domiar zlego, w Zgierzu już wo- płacenie powodowi 18 rs . kosztów sądo. 

Wystawy. (-) Śpiew chórowy. Grono mił ośników źnica wjechał na pryzmp, i bryczka prze- wych, oraz upoważniający p. D. do wystą· 
- W Kas7.yrze, gnherni tulskiej, lllleJ - mnzyki udało się do p. Kl'zyszkowskiego wróciła się, wyrzucając 11:1 ziemię wszyst- pienia przeciwko p. S. o zwrot koszt6w i 

scowe towarzystwo rolnicze urządalI wy· z propozycyą, aby urządził zbiorowe lek- kich pasażerów, przyczem pani C. zlamała strat, poniesionych skutkiem niewypełni •. 
stawę wytwor6w rolniczych i drobnego cye, na których wykładałby lIaukę śp iewu rękę, a syn jej i woźnica potłukli sil) mo- nie warunków kontraktu. 
przemysłu, która trwać będzie oli 4 do 11 chórowego i potrzebnycb do ni ego zasad cno. (-) Kradzieże . We wtorek, o godz. S'r, 
października. muzyki. Ponieważ p. K. oddawna nosil (- ) Ze Strykowa dono zą lIam, ŻO w 0 - rano, na tal'gll obok kościoła ~w. Krzy

Z MIASTA OKOLICY. 
(-) Z rozporządzenia J. E. gubernatora 

piotrkowskiego p. prezydent m. Łodzi ogła
sza przepisy, jakie zachować należy przy 
wznoszeniu nowych fabryk i zakładów 
przemysłowych. 'l'reść tych przepisów po 
daliilmy w numel'ze wczorajszym, obecnie 
zaś, \lO otrzymaniu całkowitego tekstu roz
~1J6"lóen\"l u.,~\\peln\8.my }10prLednle llo .. 
niesienie. 

J. E. gubernator piotrkowski roz~orzą~ 
dził ogloszenie tych przepisów, pOlllewaz 
zauważono, że prawem określony porządek 
otwierania fabryk i zakładów przemysło
wych nie je~t ściśle przestrzegany, szcze
gólniej IV m. Łodzi, gd7.ie wody miejsco
we oddawna jnż są zatrute, wypusz
czanemi z fabryk nieczystościami i trujące
mi materyałami, wydającemi wyziewy za
każające powietrze i szkodliwe dla zdrowia 
lndzi i zwierząt. 

25) 
Henryk Rabusson. 

ŁOWY W RUBECOURT 
IlrZaUs(! 

UelelJy Prz"s(oje cklej. 

(D alllzy ciąg - pai1'z N,·. 221). 

się z tl) myślą, widząc, że ważna ta i tak kolicy ukończono już kopanie kartofli. Za- ża, Józefowi Gwożdzillski elll u skradziono 
piękna galąź muzyki leży u nas odłogiem, sadzone , na wyższych gl'Untach, Wydfiły wieprza warto~ci 22 rubli. Poszkodowany 
chętnie i żwawo wziął się do dzieła i lek- plon obfity, na niższych jednak zebl'auo o zawiadomił- o tern strażnik6w, Zisa i Sa· 
cye powyźej wspomniane w tych dniach wiele mniej niż w roku zeszłym.-Po(lobno marea i I'azem z nlmi poszedl za· illndem 
jnż rozpoczyna. Zapisywać się można w las w Bratoszewicach ma być doszczętnie szukać sPl'awców kradzieży. Doszerllszy 
składzie fortepianów pp. Gebethnera i \Volf- wyrąbany, wlaściciel bowiem, p. L., zamie- do domu Fogla na PI·l\.dze, zastali tam rze· 
fa, ulica Piotrkowska N. 18, gdzie zara- rza takowy Slll 'z~dać w cal ości. O las teu czywiście zlodziei, lecz oi zobac?ywszy ich, 
zem można dowiedzieć się szczegółów lek- dobija się wielu Ilandlarzy lirzewem, gdyż poczęli szybko uciekać i niedopędzeoi, zni
cyj tycb dotyczących i dnia ich rozpoczę- jest on pełen starodl'zewiu zdatnego do bu- knęli IV lesie. Strażnicy powrócill przed 
cia. Znajomość pierwszych zasad muzyki dowli. Włościanie, którzy otrzymali wza· dom Fogła i obok, przy dolach, gIlzie ko· 
jest pożljdaną, a le nie obowillzu.iI)CI~ przy mian ser witutów dzialki lasu, wyrąbali już pią pia ek, zauważyli wyraźne ślady, 
zapl lei gl6wne wal'Uuki - sluch i glos. drzew" i obecnie zmuszeui są kUIJować ma· świadczące, że tu wiepl'za związano, poło· 

(-) Orkiestra hanowerska przygrywa- teryał opałowy w dość dalekich strouach. żono na wózek i wywieziono. Naoczni 
jąca ooecnie w Doliuie Szwajcarskiej w War- Przeważuie sprowadzają węgieł z Łodzi. świadkowie potwierdzili w zu pelności ten 
szawie, ma zjecbać za dni kilka do miasta (-) " Nie kładź palca między drzwi". domysł. Strażnicy zanotowali ze śladów 
naszego. Jako miejsce popisów wybiera Znaczenie tego przysłowia poznał rlotykal- wymiary podkowy, szerokość obręczy kuł, 
salę koncel·tow'ł w doJUu Yogla, gdzie urzą- nie niejaki W. S., który będąc w szynku tudzież odleglo~ć kól i lId,lłi .ię nastę pnie 
dzi na własne ryzyko kilka z rzędu kou- Edwarda Z. pod Widzewem, zacząl per- do sklepu rzeźnika Seimanna. 'l'utaj Imz,\
certów. swadować szynkarzowi, aby nie bil swej no wyprowadzić konia i wóz, porównano 

(-) Liczbę obrońców prywatnych przy żouy. Led wie skoliczyI przemowę, szynkal'z zanotowane wymiary i znaleziono zupełną 
tntejszym zjeździe sędz iów pokoju powię- schwycił wielki kran mosiężny i począł nirll ich zgodność. Przywoła~i ~wiallkowie 110-
kszył dymisyonowany podpnłkownik, Dmi· okladać uieproszonego rozjemcę. Do tych twierdzili, że Seimanu był sprawcą km. 
trij ~IodolelVskij . razów żona dołączyła swoje, wołając lIa dzieży . 'ren ostatui, cucąc załagodzić spra. 

(-) W teatrze Thalia we środę odbyło S., aby nie wdawał się w cndze sprawy. wę", dał strażnikowi 3 ruble i obiecal rlać 

zale~wie .. . , ~o babka ~udol.fa jest. mocno I B? widzisz c~uję, że mąż mój stra- żonę, który mi pozwoli ' zresztą zająć się 
chO! ą ... . 'l el az prowadz. mlJle do ojca! ze: couym Jest dla m.Ule. muóstwem ~zczeg6ł6w tw~ wyprawy, ~Ia-
~y z nJ(~ ~yć w zgodZie, a potem Siadaj - Odkądze wIesz o tem? - zapytała gdaleno. Potem, wrócimy; (lo i'llIllCy i za· 
I nad~tawlaJ uS~6w.... ... panna Hart z rodzajem wahania. . pal ą świece u oltarza. 

DWie kuzynki, k?cbaJą?e Się Jak siostry, I - Od czasu, gdy widzialam, w jaki spo- Marya-Magdalena chciała. od(lOwiedzie6 
byly nrado~ane, WIdząc Się razem, pomimo sób spoglądał na ciebie. Te spojrzenia do- na to, lecz bojąc się mówić zawiele, wola· 
wewnętrznej zgl'yzoty, qręcząceJ ich serca. wiodly mi, że się odemuie odsuwa, a dzi- la milczeć i aby zyskać kilkp. godz'o zwlo· 

Po trudach urządzenia i pl:~edwstępnych siejsze jego postępowauie utwierdza mnie ki, w tej nadziei, że rozbudzone przez nią 
rozmowach, Helena przystąpiła wprost do w tern mniemaniu. Gdy ciebie niema w Ru · uczucia nienawiści i miłości zgasną powoli. 
I'zeczy: . b~court., on il'yjeżdż 'L także. Czyż nie miała dość czasu ustąpić z Rubli· 

- Na kiedyż nazuaczony dzień waszego Powr6ci; COIll·t w razie, gdyby pan de Buttencou rt 
A przecież rozumiała ją lepiej od tych ślubn? - A tymczasem, ty tó ZI'obić Mwiun!Lś. tam powróci!? A sama baronowa, czyż 

tlw6ch prześladowców, skoro zwracala _ Możnaby sądzić, że cię to zajmuje - Ja? ' w !"azie tej ewentualności nie "-?ułaby kn· 
uwagę na icb cierpienia, gdy jej własne więcej niż mnie samą _ odrzekła palma - 'i'ak. Nie mogę żyć prv.ecież bez nlę· r.ieczl)ej poprzeby uSl!nięcia jej stamtąd? 
nie obchodziły icb wcale. Hart z przymusem. ża i przyjaciółki. samuasam. tylko z tl} sta.- . , 

~e~1. co powiększało jeszcze jej zmar- _ Nie. :feraz nie zajmuje mnie to już rl! baronową, szamocącą się z resztkamI 
tWleDle, to myśl, że zobaczy j utro Franci- tyle jak dawniej . -Uwięziła zręcznie ręce życia, a której nawet żalować nie mogę , XI. 
szka i będzie zJUuszono zaciRgnąć zobowią- k k' . b . . .. I ść' h t ś' \'" I . .. ., uzy~ I W SWOIC I zasłoni wszy jej oczy, znając Jej z o I C Y 1'0 G. V ),Jl Zlesz 
zanie w chw:ili niemal umysłowego obłędu. mÓWiła: przecież wkrótce za mąż, Magdaleno, Franciszek, npl'oszony przez ' panią (le 
Myśl zyskaDla na czasie przyszła J' e; na- dl. . ł /" dl' b' B ' t . b', I I I ' ' 

ł d ł k '-. Nie. }Jat!'? na mnie, bo się \"stydzA a prze em naJwa.clwszem a cle 18 u. encoUI·t, me 1'0 I żal I\yc I t l"[lI no~cl 
g e o g owy ta , jak przychodzi prawie' , .. b t b d . k D b~ t d ., H . l pOWIedZieć tego, co myślę... Czy wiesz że miejscem po y u ę zle zame ~.u "cour ... co o wYJazl'u panuy art. Nie widzla 
zawsze w porę kobiet.om. Napisala do byłam zazdrosn" o ciebie 7 'zwłaszcza, gdy tam niema baroua. Wracaj pl'zeszkód do niego, gllyż podróż baronii 
Franciszka, że zmęczona wzruszeniami " d i . ł dl • . . . - Mówiono mi coś o tern. o mn e. lUla a trwać ugo, a pobyt Maqllaleuy IV 
osta.UleJ jego by tu ości, pragllie pozostać A ' . l' b t . ł' ó k . t b k ' Ob . 

k'łk - Ale przecież nie idziesz za mAż t"lko - ... Jeze I y o nlla o Jego powr t zam u musla yć 'I·ótkim. ie "'''~C 
samą pl.·zez l. a dni następnych, aby wy- ., J ś' ć ' k k' ó h I o"k ć . ł 1 d dlatego, aby mi zrobić przyjemność? przy pieszy . lizyn I zu w z"m e",,'a lilia Y 'pOI' a· 
począć I przYJść tl'ocbę do siebie. Chociaż Nie. Ałe . . . Helena z zazdl'osnem uwielbieniem slloj- chem pana de Buttellcollrt, zanim się ulo· 
przecież ta zwłoka dlugą być nie mogła; . rzala na Mal'yę - Magdalenę. żą wszelkie formalności nlezbAdue III'zy 
była prostym wybiegiem i przewidu;ąc to Prawda, że kochasz Frauciszka, któ· , ' 'I - rak bardzo cię więc kocha 7 - spy- każdem, nawet z mi/ośoi zawieranem maI-
z góry, Marya - Magdalena wyszukałaby ry ze W8zec I miar na to zasluguje. Nikt t ł . . b A I . a R. żeństwie. Zresztą, nic uie wiedzial o wi-
pe. wno. J'akiego innego sposobn przedłuz'e- Dle moze yG w ęceJ wart od niego. Ma P • d I • . . b 

d · . . r oczem uO a a spleszDle: zycie al'Olla li panny Halot. Bo Helen~, 
ma te' kwestyi, gdyby nie przYJ'azd 111'e- nzo więcej za et w sel'cu i głowie od in- J ' h P . d - estem pewną, że ci to wyzul\ł, że lIie znając sama szczególów, ciekawszych 
spodziewany kuzynki, który truuność do nyc. OWIe że, czy go kocbasz 7 . d . b' I 
polowy rozwikłał. Tak. Ale... S ię o Cle le za ecal, że cię Pl,ześladowal może, niż sądziła, p l'oszolią była o to, aby 

Lec . Ik westchnieniami.. . Dlaczegóż nie skarży- J'ą z!1chowała w tlLjlml.li,CY. Real uważal 
- Jestem wdowo I - zawolała pani de - z mety oto, co o mnie mówił . d .. . F . k I laś S ię nig y na niego? za obowiązek oszczęrlzenie baronowe; o· 

Butt,ellcourt, caluJ'oc kuz"ukę, która zbla- CI I'anclsze, wp ynęło na twe postano- A'd k k 1 J 
., J • • • WI ząc, że nzyn a mi czy, zapytała statecznego rozczarowania, które zlamało· 

dła Jak płótno bhzka. będąc zemdlenia. WIenie r półgło~elD: by na wieki jej życie, pochłaniając c'all]. 
Uspokój się! - zawolala z uśm ie- - Nie. Lekal'stwo nie było tak heroi- -- Czyżby D)ial cię zqieważyć nallraw- 'fiarę, nadzieję ha P I'zyszłoś6 i uczucie 

chem bar?u?wa. - To znaczy, że Rudolf, cznem. Chociaż zajmnjesz pflwne miejsce dę... Wtedy może, g(!y przyjechał. Qsobi~tej god,!ośc!. Jej nalega,!ie przyci' 
który mowląc nawiasem, miał ci zlożyć w tych postanowieniach. A teraz czy się ie - o!lrzekla z wysileniem młoda snęło go do muru. Musiał uledz. Lenz 
w!zy.tę .w przejeździe przez tiaucy, doniósł już spokojuą. czujesz 7 osoba.-Ale bardzo się boję... sam nIe chciał przyjąć (lIuższtj gościnno· 
mi, ze Je~o po~yt. w P~ryżu pr~edluży się, - Ach I gdyby to można usunięciem je- _ C.zegoż możesz się lękać gdy go nie- lici w zamku .Ie Rubecourt. Odległo~ć 
w czem, Jak WidZISZ, nic tl"llglcznego nie dnego nieIJezpieczeństwa zaslonić si ę od ma? Przecież mu o tern zllać nie dam. ' z Nancy byla tak uiewielk~, że mógł ją 
ma... A ponieważ mamy dużo do mówie- innycb. Bądź pewną. przeby,,;ail kilka razy na Lydzieli, a nawet 
lIia.z sob~h P?niew~ż oj.ciec mój jest IV po· Młoqa baronowa mÓIVi~c to, podniosla - A pan Real? <"oilziell bez żl\.dnycll trudności. 
dr6zy, a .Ja. Ule. łublę nll~s~kać, w 'pus~ym I w górę w~r()1;. wilgotny. - Przyjedzie nas odwiedzić, kiedy mu 
domu, 11IO ~ę .Clę o go olunosć. Zamiast - Płaczesz! - zlj.wołal a z przestrachem s ię podoba. Pomówię z nim o tem sama. 
być obok CIebie, będę z tobą przez tydzieil Magdalena. ;1;reszt'l to zwykły spost\b stlLrania s ię ó 

(D. C. tl.). 



DZIENNIK ŁÓDZ/n . 

. - więcej. 3 ruble, lecz sąd~ie .stl:ona oskarżoD.a przyznaje się do 
wraz z jego czeladnikiem odpl'~- zl\C1ąglllęcla długu, II wIerzyciel otrzymnje 

d.o komisar~1I cyrku!u. 'futaj el- następnie wyrok; dopiel'o mając W rękach 
tłomac.zył . SIę, ze wlep~a (210 (1.) ten ~oknmeo.t, Iichwial'z daje pieniąłlze, 

za 38 lublt, łecz czeladlllk przyznał UWIIIOIwSZy II) IV ten spo ób od wszelkich 
wieprz b~1 skradziony i odwiezio~y I sporów! zwłok i. im!ych mitl'ęg procedury 

fabryczny który zobowiąże s ię do zacho· 
wywauia przepisów towarzystwa i opłaci 
co miesiąc nl\ rzecz kasy towarzystwa 30 
kop. Towarzystwo będzie miało także 
wlasną kasę pożyczkow9-oszr,zędno~ciową, 
lIa IVZÓ" innych kas tego rodzaju, istnie
jących w pailstwie. 

607.00, bauku mi4)dzJDArodowego l8O.00, wafllsa.
skiego bauku dyskontowego - .-. 

Selmauna aresztowano. W le- !!doweJ. RozumIe SIę że wszelkie koszty 
dwaj .Olejniczaki, U~rich i fikcyjnego takiego pr~cesll, niezałeżnie od 

~tól.·zy. ludzlO~,. ch~ący.m Ich za- ,zwyk~ych procentów żydowskich, ponosi 
II dlo~lze,.grozll!, nozaml. , . dłnzlllk. ZI\C!IO~Z' tn pytanie, jak można 

łodzkl. DZls w teatrze "\ 1- tak lekkolIty~lllIe wystawiać weksel nie 
zniżonych cena~h,. lIany b~dzi.e 0- biorąc pienię"zy. Osoba, któ"a z wla~nego 

Kazań . W dniu 29 września zamknięto 
wystawę naukowo - przemysiową IV Ka
zaniu . 

R () Z 1\1 A L T O S C I. }IelleroweJ .1 Gl\laslewlcz~ do 'wiadczenia dowiedziała się o powyższym 
której. to sztnce głu- nowym pomyśle lichwiarskim, objaśnila 

pame: Morska (lfo- mnie, że w tym kie,·unkuniema żadnego nie- X Wielożeństwo w Niemczech. Połu-
~o~lawsk.i (J.au- bezpieczell twa, lichwiarze bowiem mają tloiowo·niemiecl;;e dzienniki wygrzebały z pylu 

• 1I11l1. Dm lHąt- także pewnego rodzaju etykę: gotowi sąobe- zapomniellia ciekaw" wiadolllośfo, *e był czas, 
kazdeg? . . pl'zezn~c~~ne są d.rzeć każdego ze skól·Y. ałe nie dopuszczą kicdy w Niemczech wieloteń.lwo było oietylko 

tawlemil uLworow powazUleJszych; . SIę pod tępu . Prawo 7. d. 26 marca 1887 r. prawnie dozwolone, ale przez wł~dze popiera ue. 
tydziell W IJiątek wy tawioną ograniczające prawa cudzoziemców w gmni~ Działo si~ to zaraz po zawarciu pokoju west

Szyllera: "Intryga i mi- cach KrółestwaPolskiego, przypomniało kwe- raiskiego, kiedy straszoa wojna trzydzie.tole-

KRO N I K A. 
W Królestwie Polskiem istnieje 115 

pokoju, oprócz gminnych, oraz 21 
Z ogólnej liczby prezesów zjaz· 

ak widzimy z wykazów nrzędowych, 
pl"Rwlle ukoil czyło 1-1. Z liczby 115 

pokoju wyż. ze wykształcenie pra· 
Ine ot.l·zymało 65. Wśród pozlJstalych 
IlIsjdnjemy: jednego lekarza, 2 inżynierów, 
I ~ wychowańców szkół wojskowych, 6 
wychowaJiców akademij duchownych, 5 

wychowaniem domowem, reszta za ' przy
na wychowalICów gimnazyów i szkół 

h. 
zakladania pokątnych przytl;ł

lJl"zez wyk 1V1llifikowane 
osoby potajemnie zajmujące 
oną [Ir&ktyką, wywolaly wzno· 

przepisów, wydanych przez (leparta
lekarski w rokn 1886 z uznpełnienia

poprawkami. IV edlug tych postano-
, każda wykwalifikowana akuszerka 
prawo otworzyć schronienie dla jednej 
dwóch położnic, albo też przytulki dla 
do 6-ciu kobiet. SchrC'nienie składać 

z dwóch pokojów dla odbycia 
i rekonwalescencyi, przytulek zaś 

przyczem dla rekonwalescentek 
być co najmniej dwa pokoje. 
i pvmieszczenia gospodarcze IV 

nie wchodzl~. Pokoje nie powinny 
przepierzeniem, lecz rzeczywi

ści aną murowaną, okna położone w od· 
. 0(1 wszelkich kloak i śmietników, we.n

tylacYll należyta. Nie wolno urz!!dzać przy
tulków i schronień w bliskości warsztatów 
i szynkowni, skąd stuk i gwar przeszka
tlzałby chorym. Oddzielne opisy wyliczają 
potrzebne lekarstwa i przedmioty pomocy. 
Przyjęcie chorej do przytułkn zależy od 
tlobrowolnej zgody akuszerki; chore sekret
ne składają swe legitymacye w kopertacll 
zapieczętowanych, które IV razie śmierci 
polożnicy, winny być oddawane policyi. 
Akuszerki obowiązane są wzywać -pomocy 
lekarskiej we wszystkich krytycznych mo
meutacJl, a co miesiąc posyłać sprawozda
nie do urzędu lekarskiego. Dla kontroli 
prowadzą się sznurowe księgi. Do pomocy 
powinna być IV przytnłkach druga akuszer
ka i jedna slużąca przynajmniej na trzy 
chore. 

styę żydów, Iloddanych zagranicznych, lu· tllia zuboiyla i wyludniła Niem"y. Prlemy" i 
bo jnż dawniejsze rozporlądzenia ograni rzemiosln łe1ały odłogiem z "raku ludzi. lIfo*
czyly do pewnego stopnia przyslugując~ im ua było Idll,,, mil zuiszczonym krajem ujechać, 
prawo zamieszkania w Rosyi. Na zasadzie nic spotkawszy iywego ducha. Otói wtedy 
zebranych info,·macyj przekonanno się, "e frankof,. ki sejm w Norymberdze w dniu H lu· 
W samej Warszawie p"zebywa stale prze- tego 1650 roku, powziął następuj'lCl\ uchwałę: 
szło 400 rodzin żydów zagl'llniezuych, nie ,KaMemu mężezyznie ma hyć dozwolone poj,ć 
mających ku temu żadnego prawa, ani PC)- dwie żony; kll!!dego atoli mę2czyznę nalet.y 
zwolenia specyalnego. Zaczęlo się tedy zobowiązać, a nawet z ambon czę.to upomin~ć, 
wYłlalanie, polączone !Ila władz adlllinistra- aby się tak zachowywał i sprawował, Uby, jak 
cyjnych z rozlicznemi trudnościami, bo przy toi na człowieka uczciwego, któremu dwie 
st"ona interesowana po otrzymaniu dekre· żony poj,!" dozwolono, nietylko potrleby obu 
tu natychmiast wnosi\,\ zażalenie . Ze I żon zaopatrywał, ale iadnych "iesnask między 
szczególnem zajęciem oczekiwano tutaj niemi nie dopuszcza!. 
wyjaśnienia senatu w spl'llwie dwóch do- X Moda. ,Fig.ro · donosi, że w zimowym 
ktorów, po iadających dyplomy uniwersy- sezonie królować mają barwy ,Bleuc Clair
tetu dorpackiego. ~enat potwierdzi! w re- vnu,, · i ,Gri. Gammele · . Materye będ'l długo
zultacie rozporządzenie guberuat\JI·a i obaj włose i dlatego otrzymaj.. nazwy: "Criuiere 
lekarze żydowscy mllsieli opu§cić granice d·Absalon· i ,Barbe de Capucin ... • 
krajn. Jak zyskowny jest zawód polega- X Czarni ludożercy w Australii północnej 
jący na knpowaniu rzeczy kradzionych, maj'} szczególniejsze upodobanie do chil'lczyków. 
zawód zmonopolizowany dziś p"zez żydów, Ciało ich jest podobno uiezwykle delikatue i 
dowodzi fakt poniższy: \lrzed dwoma czy sma"zue z powodu, i. 'ywi'l sig prawic wył'lcz
trzema laty pewien żyd warszawski scbwy· nie ryżem. Liczba chińczyków o iadłych w 
tany został na kupowaniu lJrzedmiotów Australii północnej je.~ obecnie bardzo anacz
Z kradzieży pochodzących i odpokutowal na, a wielu z tycb , którzy odważyli si@ za
to W więzienin; w sądzie z zeznali świat! 11UŚ"ić dalej w gll,b kraju poza obrgbem sic
k6w dowiedziano się, że podsądny jest wla- dzih swoich dzicy schwytali i zjedli. Taki tam 
ścicielem sklepu ze starem żelaztwem i in · zwyczaj w kraju. Jeden z ill!!ynierów robi\
ną tandetą i że dzienny obrót tego in tere- cycb pomiar y w tamtych stronach, doniósł 
su nie przewyższa nigdy 10 ruuli. Nieda- niedawno ''''.lIdowi: ,Czarni ukr"dli mi wszystlcie 
wno żyd ten umad i pozostawił llzieciolll moje zap""y i .spróbow"li" dw6cb moich cbiil-
18.J. tysiące rubli gotówki." e.yków.· 

- "Peterb. wiedomosti· donoszą, że nie· 
zadłngo będzie ogloszony konkurs na wy
nalezienie prostego, dogodnego i tauiego 
przyrządn do J.uierzenia lasu, którego ceIja 
byłaby dostępna dla każdego wlościauiua . 

- ,Peterb. wiedomosti" donosz'}, że 
obecnie w ministeryum wojny c1okonywane 
są roboty przygotowawcze okolo ul·ządze· 
nia nowej ekspedycyi do Mongolii. Eks
pedycya skieruje się ku górnemu biegowi 
Jeniseju i dokona różnych obserwacyj w 
Gobi. 

Warszawa. 
- Roboty okolo przebudowy teatru 

Wielkiego w Warszawie postę{ ·ują tak 
szybko, że otwarcie sezonn 7.imowego s"o· 
dziewane jest jeszcze [Jrzęd Nowym Ro
kiem. W oddziale maszyn ustawiono już 
tl'zy maszyny o sile 300 koni. Z Norym
bergi nadeszły już trzy motory dynamo
elektryczne. 

T E L E G R A M Y. 

Paryż, 30 wrzegnia. (Ag. p.). Agencya. 
Havasa c1onosi: Ponieważ ,Capitano Fra
casso" odmówi! autentyczności rozmowie 
wspólpracownika .Figara" z Crispim, dzien
nik ten podaje szczegółową datę rozmowy 
i obowiązuje się złożyć dowody, gdyby 
nF)'aoasso" upierał się przy swojem prze· 
czen in. Dzienniki poranne oceniają w tenże 
sam sposób wynnrzenia Crispiego, co 
.'l'emps" wczorajszy. Sądzą one, że celem 
jedynym rozmowy byla chęć dogodnego u
lokowania we Francyi obligacyj kolei wlo
skicl!. 

BerU a, l ])&:i.dziern.ika.. RlLukuot.y fiuide ~ .. rłL,.: 
260.75, .... ~"f,&", 260.óO, .. ekóile "" W ... · ...... ~ 
260.2.5, Da Petersburg kro ".!GO.GO. na. Peter:tuur" 
dl. 258.00, IUI. (,rOud,U krót. a...a8, Ila. (AullYII tU. 
20.17, o. lViooeu 18LOO, klll"'uy <elu :Y~\.60; 
5·/. liny zut&wue 74::.&), 4.",. liety JikwilhLeyj ue 
70.90, posY.'"'' fIloka. ł'/, • 18l!IJ r. 10"2.50, ~'(, < 
1887 r. -.- ,6'/ reu .... "'o~ 111 .50, 5'/, r. d .• I~S\ 
r. 106.80, po.y«ka w .. bOtlui& [( 010. 80.60. lU elUi· 
syi 83.50, 04/. listy z.astAWlle rosk i., lli>.{k), 'fi'. 110-
syuka. premiowa z l86~ roku lM.25, t&lta.i :4 18&. 
l . 169.50, .. keJe drogi łel. wariłZAwilko-wi6lleiułkiej 
2U.75, akey. lu.dylO"e """try""ue 174.25. o.I<.ye 
W&ł8u."sldego bl.uku halldlowego - . - , .I,I1k.ollto. 
"ego - .-, d,ak,outo uiemieekie'fo bauku 11&~tW& 5·'. pry,,&tu84='1t·: •. 

LOldy •• 30 wrześo.il.. Poi.yezka. rulika. ~ Uł89 ruku 
nem. 99 l/h 2'/,·/. KO&tłOle I.ugielitk.ie 94'1._ 

Waruawa, l pa.idzieru. 'fug Ul. pl~ll WiUc:oW'
skiego. Pifseuiea. SIO. ord . -,lUHla i dohrA. -- -

, biała 525- 550, "ylloro .. a 570-610, .ytu 
"yborowe 42f)--433, sreduie - - -, wa.dli1fł'l -
- - ,jj}czmjeu. 2 i ~o rz~. - - -, owies 225 -
250, b'Tyk.a - - -, rzellik letui -. ZiU101f1 -
- , rzepak :aps zim. - - -, groch poluJ- -
- , cukrowy - - -, C~olA. - - - " kor'-ee, 
kUJi& jaglan .. - - -, olej rzellako"y - - - , 
loiaoy - - - <a p ruł. 

DowiezioDo pszeu..icy 1200, żyta 000, j~"lutie.la 
-, OW8a 500, groebu polnego - korcy. 

W.nzawa, 1 paidsierlL Oko"itA 78·'. Ii .. kC11.. 
po k. 9'/ł ., •. HtUt. .klad. '1.& ",i .. /lru kop. 845 - 8\8. 
~.ynki sa ,,;.dro k.op. 857 - 86'Ł (. ,Iodoul. U~ 
wY8ehn. ~J.). 

Pet.r.b .. u, 3lJ-go wrześni ... Łój .. miejseu 4 UO. 
Pu:.nica .. In. 9.60. Zyto 6.50. O"ies w m. 3.80, 
Kouopie w m~ 4,1.00. Siewie lnine w lU. UM, 
Des .. z. 

aerli. , 1 Jł&Ździem. PHJ.8łlj.~ l83 - 190 Ma "'n. 
190.75, ua. liBIOp. grndz. 187.00. Żyto 165 - 175, 
11& WlZ. pud .. 176.'ll), Da grud .. 167.50. 

Havr., 1 paźdz.iern Kl.,." gOOtl .. ,eraga SAlltll!ł 
Ul. WfI,es. 112.00, u.& grnd. L05.15, ua 14lU'zee J891 
r. 99.00. SWe. 

II'Dcb •• ter, 30 września. Water 12 Taylor 7'/. 
Water 30 Taylor 9 1/., W .. ter 20 Leigb 8'/ .. Water 
30 ClaylOo 9, 1[00" 32 Brooke 9, Mule 40 
MayoU 9'/" :Medio 40 Wilkinllou 10'/ .. \Varpcops 3~ 
Lee. 8'/ .. Warpeops 36 &owiand 9'/" Oouble 40 We· 
.tou 10-, Douhle 60 zwykły pt. 12'/ , !t;!" 116 
dys. 16+16 grey tk&lliny z 32rł6 176. ~nliko .. o. 

New·Yorll, 50 wrześnie.. U&wełua 10'/., ." N. Ur
leanie 10'/". 

N.w·York, 30 wrseiuia.. K .. wa(F&ir· Rio) 20.75. 
KI. .. & Fair-Rio ]i 7 tow or.HIlArY nA. sierp. l7.77. 
Ul. pud%. 16.8'2. 

TELEGUUIY GlEliDIł\\lE. 

Giełda Warszawska. 
~łdano z końcem ~ieM, 

Za wlkale krotk,łer .. I • • we 

na UerHu sa 100 wr. • . . 
na Loudyu 7.~ l Ł.. . . . 
uo. Paryi 70ft. 100 fr. 
n .. Wiel\e.u 1a.. H.M.) 1\ . . . . 

la papiery pa,hlw.we. 

List,. lih,itlac,ju8 tir. Pul . . 
Rusk'l l.oiycxk:\ \1':!:cbolluill 

" 4-'.I,oi. wewu%.. r. J8'i7 . 
List.y sast. &ielu~ ~eryi f • 

.. ,. .. V. 
r,iiłŁy za.st. UL WllrK"-, Ser. l . 

t1 n ~.,. V . 
rdKLy 'Zft.l4t. lA. hut!;j ~erli ł . 

.. II 

.. lI[ 

Giełda Berlińska. 

Bl\ull:uoty nUłki& x,amy; • 
11 H U:\ .\u,d.:\w. 

Ilyskouto vrywatue. . . . 

7,ilui.l j ZdDia2 

I 
38.85 I :!II.70 

7.8:1 779 
3U5 \ aLt 
'jł):\:~ 10.-

lIS.90 
101. -
87.50 
94.611 
93.-
99 f~) 
91.70 

200.7!'> 
2611.50 
4'/,''' 

I 88.75 

I 

IOI.G5 
81.6U 
94.85 
!r3.1~, 
~19 45 
9:1.16 

25i.2~, 
257 .-
4'/,'/, 

- W głównym urzędzie więziennym 
niebawem-jak donosi Nowoje wremia" 
roztrząsany będzie ' projekt zorganizowania 
robót ciężkich na wyspie Czegln (morze 
Kaspijsk ie) między Astrachaniem a. Pe
t,·owskiem. 

- A!lmi nistracya majątków, należących 
do spadkobierców hl'. Zawiszy (w kraju 
llórnocno-zachollnim), sprzedala kolonii fran· 
coskiej las dębowy na wyrąb za sumę 
2 ,ą75,OOO rubłi. 

_ Ministeryum oświaty pozwoliło ua 
otwarcie w Warszawie 20 szkół jednokla
sowych chrześeialiskich męzkich, 5 takich· 
~e Sjl;kól żeliskich oraz 3 męzkich i 2 ŻelI
skieh szkół żydowskich. Na cel teu prze
znaczono z funduszów miejskich: na szko
ły ebrześciański~ 28,050 rs., na żydowskie 
z funduszów gminy 4,985 rs. Szkoly 
chrześcialiskie mają być otwarte w latach 
1891 i 1892, zaś żydowskie w r. 189l. 
Lokale dla szkół mają składać się z poko
ju, mogącego pomieścić 50 do 60 dzieci, 
z lIrzedpokoju, oraz z mieszkania dla na
uczyciela. 

Petersburg, l pażdziel'Oika. (Ag. pólo.). 
,J ournal de St. petersbonrg· (lonosi z wia.· 
rogodnego źródla, że pogłoska o zamachu 
na życie króla serbskiego, Aleksanclra, stą(l 
powstala, iż powóz króla przejechał przez 
leżący na bruku nabój rewolwerowy, któ
ry skutkiem uderzenia eksplo(lowal. 

Petersburg, 1 pażdziernika. (Ag. póln.). 
nNowoje wremia.' donosi, iż przybyły w 
tych dniach do Petersbnrga, w celu pl'O
wadzeuia ukladów, poseł chiński, Chong
Czun, należy t10 obozu stronników nowej 
polityki chińskiej, skierowanej ku łll'ZYWI'ó
ceniu części kraju nadilijskiego, który przy-
łączony jest do Rosyi. . 

Monety I b •• k.oty: Nut. IIn~, 1 
hnperyaly i [lÓlimperyaly l ... t. 
Emilyi 1'7 grudnia Issa roku) 
p('limperyały st..'\re 
Funty iterlin. VI baukuoł.ft.dl 
Marki niemieek.ie . . . 
Anstrya.ok.ie banknoty. . 
~'raou . . . . . . . 
\Vartoś6 rub!:\kred. w złocie 
Kupony celae. • . . . . 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

~ .Nowoje wremia" zamieszcza nastę
pującą korespondencyę z Warszawy: ,Jak
kolwiek pl'ojekt rozszerzeuia ua żydów w 
Królestwie Polskiem prawa. z r. 1882, za
braniającego im mieszkać poza. obrębem 
miast, nie otrzyU]ał dotąd sankcyi prawo
dawczej, żydzi tntejsi poczytują go za rzecz 
nieodwołalnie jnż .zdeądQwaną. liniemanie 
to tlómaczy po częgci wzmożenie się od 
kilku miesięcy ruchn emigracyjnego wŚl:ód 
ludności żydowski~J. Mówią, że pewien 
fabry kant łódzki (?) ofiarował kilkakroć sto 
tysięcy rubli na zasiłek ella emigrantów 
żydowskich; opowiadają również o em!
grantach, którzy po otrzymaniu zapomogI, 
z. utworzoilego W tym celn fundnszu, udali 
SIę do Brazylii, ale wkrótce wr~cili do d~
mu, przekonawszy się, że ~a obIecana dZIś 
(lIa wycllodźcó,v ~ietui. inaczej przedsta
wia się na ńl i ejscu i nie otlpowiada wcale 
~o~la(ląnym w niej nadziejom. 'IV s~erze 
!1~h\Vy mogę zanotować ciekaWE: zjaWIsko. 
Oto obecnie trudno bardzo dostać od ży
d~w pieniędzy ua weksel i poręczen i e. 
LIchWiarze, lll'agnąc uniknlłć długiej pro: 
cedul·y sądowej poprzetlzaJąoeJ wyrok I 
chC!lc upro§cić gwarancyę pożycz~i! wym:y
Ml!h następującą kombinacyę: Klient me 
bIorąc ani grosza, podpisuje weksel, z któ
rym żyłl wyRtępuje na drogę są(lową; w 

_ Szpital njazdowski w Warszawie ma 
być ~nacznie powiększouy kosztem 300,000 
rubli. Od strony ogrodu szpitalnego za
C7,ętO wznQllić budynek dla pomieszczenia 
dodatkowo 300 chorych. 

_ .Kuryel· warszawski" donosi, ż~ je 
den z kapitalistów zamierza nabyć obszer
ny plac przy nowej ulicy, mającej polączyć 
Biełańsk!! z Miodową i na placu tym 
wznieść budynek dla teatru Małego, który 
tylko dlatego zuajduje się IV szcznpłej sali 
przy ulicy Danielewicz?wskiej,. że uiema 
odpowiedniejszego pomleszczema. Pl'ze~
siębierca chce otrzymać kontrakt przynaJ
mnięj na llrzeciąg lat dwunastu. 

_ W polowie listopada ma być otwar
\.!} w Warszawie wystawa z!dców IV sa· 
lonie artystyoznym. 

Petersburg. 
_ Pośród fabrykantów, których zaklo\

dy połotone są llod Petersb~lrgieOl 701\.1'0' 

gatką Newskl), powstał zamllU· 7,orgal.llz~· 
wania .'l'oWal'zystwa 1'0Zpowszeehnu\llIa 
oświaty wśród robotników." Zgoduie z 
wypracowanym jnż projektem nst'lwy, to
war~ystwo pOSI3:dać będzie własuy !o~al 
dla zebralI biesiad, odczytów, oraz bIbho· 
teke i czytelnię. Czlonkiem tow,\rzystl~a 
moi'e być każdy rzemieślnik Inb robotlllk 

Wiedeń , l Ilażdzieroika. (Ag. p.) DZIś 
przybył tu cesarz niemiecki, powitany przez 
cesarza austryackiego i arcyksiążąt. Po 
wczesnym obiedzie wyjechali obaj cesarze 
lU\ polowanie do StyryL 

Berlin , 1 października .. (Ag. p.) . Obchód 
urząc1zony przez socyahstów z powodu u
pływu termillu stosowania praw wyjątko
wych, przeszedt zupelnie spokojuie. 

()tlt.:tł, nie wiadomości IHllllllowl'. 

Warszawa, 1 p&Ździern. \Vek.aile króL. term. na. 
Jlarlill f2 11,) 38.85 tę,\.. 38.65, 60, 55 knp.; I~n Iy. 
(3 III .) 7.83 ;'~,I . , 7.70 I<up; PJlr.l';' ( lU ,\.) 31 .ao i~,I., 
31 .1 5, 2V, 30: 95 kup~. W,elleil.<8 1\.) 70.;15 ~.d.i 
4'/. ".'y IikwIdacYine Kr61. PolokIego .L 88.90 ~ 
umie 88.30 :i:}d.; :l ,. pożye.k&. \Iffleholhlla l eUll!y1 
102.00 żąd .. 101.70, 85 k"llp., III em. 103-!i0 itd.; 
4ł.'0 \lOiyc:zkn. we\VlI~trznft, z J8 7 roku 87.00 ZlJ:tl.; 
5°/. I ~ty Z&Stt\,\'U8 zlemiłkie J" Huri. g.i .~ itd., 94.::ła 
kup., nr ser. lit. B 93.00 ~'ł'l.; • .,. ""J: <lUIta.wn. 
I\liasta W ... zawy f 99.50 .~,L. II !'8.10 .ąd .• 97.40, 
50 kup .• Iłl P5.S0 t~d., IV 93.85 "ł'I., V 03.70 
7.l}d.; 5°'0 obligi lI~inst(\ 'Vt\rs~a.wy dl. ~.50 t~d. 
Uydkunto: Bel'lill 5·'1., l,all.I}'1I 0'/0' ('",ryz. 3 / ... W 16-
deil 4:u/ol Petersblu'g ~o/Q. .\VRl"toAó kUIIt)UII z Il~tr. 
5'/1\: liSI)' z8..lłtl\wue Zlęnł"klll 130.6. "AriCZ. ł l II 
~7.5, ł.o,!~i 1!)7.9'l)I.j~ty łiklv. 1207, l,oł.ye..t.kl\ prl· 
midWR. I 102.9. II .. 3.7. 
. Ptsłersb uru . 30 września. \Vftk·oiI~ lin. Lon'lyn 7 .8.0. 
f[ (loj;y~~ku, \VSC.h(hluia. 102.00, 11 [ l)oi;,y .. ~\t. w:oh'bo
dni. 103, 4.'/,·. list! t.&StH.Wł\6 kr~,il't. .ieOJ~"ie 
128.50, akcye bau u f1\l!uego ,\Ia baodl" ugrł.luex
uego 200.50, \,etersburokiego bIluku ,Iy.kouto"ego 

Z • • rli Yf dum 1 pażdz.·ernika 
Katolicy: dl.ieci ,lo I~t. J 5·1:11 'XI"lU'łv 5, " 

Hubie CWOlłcÓW 3., "~łe.eą~ 2, dDrusł,~lt. 
\V tej liczbie mętu!z.n - 1l0hl6 1, a tuil\1lO"lue: 
Maryt\lIn& No_akowska, lat 56 

Ewanuelicy: dzieci do .laL H-tu 
liozbie chłope6w '1., dXlewcąt 2, 
w tej liczbie męilezym - kobIet?,. a b., ,i'&."'","',"ni,.c.,'.eitili 
)[&(yld& HeineDU\uu. lat 18, Elib,.ta 

l&~:·DZI.kO •• i: d&ieci do lall5-tll .marlo ł, ." 
Ii.zbie chłopców 2, dziewcząt 2, doro..ły~ 
w tej liczbie mę&ezycu 3, kobiet. l," al.t.llbWK10: 
ItI. Bajla z Gotbejl6w K.mb="o., I.t W, 
Engelka, la~ S8, Nuta Cbojnacki, IIL~ 48, 
Pokroińslci, lat łO. 

LISTA 
Holel PolIki. St. ZYłlok. G. 

sohn i W. Wesołowski z Wanaawy, T. 
Nie"uwy, J&I",bo"'IO • ~~.tacbowy. J. 
z ZlUUośeia, S. Eler""t z Uohylew.., 1L 
z Swiukow&. 

Grud Hot.l~ Gen. Tgehtrilm. t W_wy, 
Desl&u • Białegoo"''''', Grosmasn z T'IUl • .ul",j 
ł1. Redlicb • ne.lina. 

Hotel Victoria. Geioler z CUJBtGebowy, 
:dlllilh6imu, Lemk •• Gd&6ska, ęuinllerg <6 

Hotel lI .. t •••• I. 1[. Liebiobo...... Bedl ... 
skaz 

WYKAZ DEPW 
"i:edorę<;:onyc1i przez tuiejs.::ą 1l/4/;yę 
fil:::ną :: powodu ,1kodMle...;ema 

l.att.e" Ituru...-w. f~ryee nlir .. 
t.ni. ..... 1I' "K0l'1t0\f i 1: D\bla 
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o G Ł o s z E N I A. 
Teatr Łódzki, 

VICTORIA. 

Nagrody r6. 3. 
We środę pomiędzy godz. 9 a 
wieczorem zgubiono notes 
'ący różne ważne uotatki , bilety 
wizytOWI!, gotówką rs. 20 w dwu 

Potrzebna zaraz 

P h ·ol O ch asyguatach nowego stempla i 
O cenac zmz ny . wojSkowy czerwony wydany 

po niemiecku lub po ru
umiejąca dobrze szyć. Oferty 
lit. A. A. w administracyi 

. "Dziennika". 1839-1 
W PI4TEK, dnia 3 października komisyę poborową. powiatn 

• kiego na imię Władysława Sł h . 

Chata za W~lą . sbkęiegdoO' Kto zwróci. uc aczka pedagogicznych kursów 
pragnie udzielał! 

Łódzkiego" otrzyma powyzszą. na- LEKCYI 
grodę. 1871--3--1 Dramat Indowy w 5 aktach. ze ____________________ -:-___ wszystkich przedmiotów w zakre-

śpiewami i taóca~i, napisany ~rze.z Uprasza się panów nauk gimnazyalnych. Wiado-
Zofię Mellerową I J. K. Gala.slewl- , ul. Zachodnia, dom Szatana, 
cza. Muzyka Zygmunta Noskow- którym przez pomyłkę w)dano hotelu Manteull1a w mie-
snego. Rzecz wzięta z powieści lokalu stow: su~ekt. bandl. ~L Szpu·o. 1829-3-1 

J. l. Kraszewskiego. czwartek dllla 2o-gu Z. m .• 
------------------------ parasol jedwabuy i kapelusz 

Mł d ł . k M. L . o zgłoszenie się do 
O y cz OWle, ryi stow. w celu zamiany na 

h Ś • • k tó . . . k b h I sne. 1864-2 c rze ClalllU, ry Juz Ja o uc a· ________________________ _ 

ter pl'acował w jednej z większych D ALEJOW 
firm t~te~szych,,Pl'osi !it~ściwe 080- rzewa 
by o JakiekolWIek zajęCie. Ła.ska· 
we oferty proszę skladać w admi- pJękne, dute, w pniach silne, 
nistJ'acyi ,,Dziennika Łódzkiego" kuje park "Juljanów" 
pod lit. M. D. 1868-3-1 dzią. 1860-12-} 

mechaniczlly~h i ręcznych war
dla fatiry ki chustek i kor

. Oferty do adminis. Dziennika 
~ 515. 1848-3-1 

ig~ntl)a ;>:e znajomością kra-

Dr. J. Birencwe-ig 1 pokój z kuchnią =~e,;e~rd~~~oc:;~:i:ł:r.:.jej" 
r I h . k6 . t li . . Ib d Oferty pod lit. P. P. pl'zyj 

wy ~CID e e or . . "'t ... e~yeZlle I s . r. es o wynajęcia . zaraz a o o administracya Dziennika" . 
ne, róg Połudmowej I WschodDlej Npwego Roku. WIBdomośł! u wła- " 1850-3-1 
vis-a·vis domu p. Abla MI 48, prz. ściclela. domu Jlrzy ulicy 
od 11-1 w pol. i od 3- 7 wiecz. ~ 1224, przy GazQ\Vl).i, 

1866-J.>0-0 

D I W L' tt . POCIIlłCAHIE r ·- l auer (leanlla1:B81'O npiełla "PIlXOABUIIIX'L 
" 60llbHY.X'b BO Bpaqe(lRY,X'b 

wyj echal za granicę. TUB 8WOYJIltTOpio JIoA90ocxaro 
1869-G KOTeTa OOllleCTBa KpaORaro .l\:peCTa. 

----------------------~~ OHE~~HDHHK~. 
Or:-Słanisław Łagowski On. lO-H ue .. BodaKH ropno BOca 

• • yxa, A. DOBHucII. Bo.a:ilanK 1Ie..a:y,lK& 
. b. asystent przy katedrze fizyjolo- " uw. &'>. ~. ra"" ... "" ... u-.. o .... 11-12 

gii W UniW. 'Varsz. zamieszkał W' B.!,epnooKla Go~ ..... n. 10. 1\ ..... 
Łodzi, plozy ulicy Kamiennej, r óg~:: f2~?~~·ęJ: ... Ir·DYpr •• ' ... i. 
Wschodńlej w domu W-go Jaedda.. O. Kpyw •. rpt.i!BWI 
Przyjmuje do 10 rano i od 4 do 6 llił . On. l-2 .ae. 
po pol. 13::!4-30- 15 ::B;.;~~u!:·~·eBB .. "·' "A"YOI1'L . . 

SKŁ.lD1J 

K. H. Galewskiego 
przy ulicy Hr6tklej Nr. J~O, 

<lom wł.suy · . 

uadcnodza tatdgdzjellJlje transporty; 
Wapna świeżego 

z kopalui "BerLa;' 

Wapna palonegoZ;:r%\:~ 
wego "Ka.dzielnia" 

CellJenty Portland 

CEGŁY i GLINY OGNIOTRWAŁFJ 
WAPNA GASZONEGO ' 

rZ:p~p~;ośfca:~CfN;~' J " ,,"" 6 "p. - 5 "''''' • kop. IMi 

!FABRYKI NAJWYŻEJ zatwierdzonego TOWARZYSTWA ~ 

M A. N. Bogdanow i K~ ~ 
M w PETER S BURG U, rM, ~~ PIłWodU pojawienia się w handlu falsyfikatów, nazwami i opa-~ ~ 

raM owaniem podobnych do praw~iwych, wypuszczone zostalll.l 
obecnre \!' 

M W otl'lnietł'lłeDł OIJakowa'ldtł r. 
ianowicie z etykietami zlotemi ' i czerwonemi na tle białem~M ~M oraz napisem w okol o każd.eg~ pu.dełka białemi literami na t1er} ~ meblesklem. ~~ 

i
M' A. N. Bogdanoff & C-omp. rM' 
~ "Gostinnyja A. N. Bogdanow i Komp." ~~ 

M Papierosy Gościnne wtem nowem opakowaniu polecamy W 
uwadze pp. palą.cych. uadmieniając, że jednocześnie ze zmlaolł ~ M~opakO"'Ula I sam gatonek papleros6w zostal znakomicie OlepS'lODY.~ 

r.L~ Zarząd Najwyżej zatwierdzonego rrowarzystwa~~ 
J4 A. N. Bogdanow i Komp. ~) 
r~_~..: 1748-5-1 r. 
~~~z;-z:~I~Z;:Z:-Z:!"'Z~~ 

Nowo UZUPEŁNIONE 

PRZEPISY 
0-pracy małoletnich 

(do wywieszenia na ścianie) 
są. do nabycia w administracyi Dr, J, Koliński :~~B:::'·~""·'" 

BTOPHHK'D. "Dziennika Łódzkiego". 
po powrocIe do Łodzi, zamieszka 1 O ... 10-11 ue. ~'lir .. i. "Buy.peBBI.I-i.;;,------..;,,;,:;;:--:.:1 
przy ul. Piotrkowskiej w domu p. Goda'c')f, E. 8an. o ... 11-12 'ac. llBY- OBSTALUNKI na nieDrzemakaJll6 _ <, 
S. \ViBlickiego, Nr. 45 róg Dzielnej. ·PO"'·. DpeH1I~~"TB.R"O sepR .... a God. L A N D E K I .~~~~I~~-":=~_ =Ji"~ 
PJ'Zyjmuje cllorych Da or.zy •• ~, C . .!laroBcKllt. 0"'.12-1 .. c. W ~~~~ ~ ~~~ """" ~~ 

od 3 do 5 po p::~niu. 17!13-1 ~?~~f~i;;H~a i~~~~8 rozmaitych wymiarów p!'zyjmuje J MAGAZYN UBIORÓW MĘZKIC H~ 

MaK~ymI'l)'an Conn i~~c.f:!·:::;rp~~!~·:;~:~~~~:::: L~~! ~?~:e~!~:!~ dom Krystyana Wutke On. S-i OIC. XapJpra ... It •• H ",eSCK'B p . 18'58 6 
Go. taM. M. Kos... rlDza. : -1 ~ 

. . CPE.n;A. • rf)&I w ŁODZI, ulica Zawadzka. dom W-go Scheiblera. 
pOWrÓCI! z za gramcy. . ~ 10-11 .... BHYTpeHSilf ZgubIOno paszport ~ polecIl ' 

1804 6 1 ~'!K:~s:.e::,; ... .n;1lTcK.a H dd ~ , . • --=-n-B:----· _-..:.=.::.:....--=.---.: pnBC~. Go.taBH,1O~~!:;;~2~~12_1 po anegOJanaKoeSling '

l 
illF WIELKI WYBOR r rOllIsław Han~clsman .ac ruo..... GO~t;aRH. 1. l{ouscltiQ. Ła.skawy zna!azca. raczy 

• ~f;TCKiJl .... yrpeHBia Go~""HB l. Ro ... takowy w magistracie. "" 
przel>row~si, ulicę Dzielną (Kole· O ... 1-2 q,c. Xlrpyprll.ecKi. materyalow ){raJowych l zagl'amcznvch ~ 
Jową ,. 3, dom Prussaka. Przyjmuje r. liOBa.lte.n.. ,ltilTcxilil Jr BlrfTpeREria Pa F b "t T h 'v I' J 
chorych na iał,dek I kiszki od ~dzi.UY ..... BH. 3. Eeu...... nom a rYAan om ee llbom,. ..... na. SEZON JESIENNY __ 
7'/, - 10 rano l od 3 - 5 !:o:t.o~r 0. ... 10- 11 :~,Il!~~~ "'urAK& B gotowc kr:~kr~;lIuloi~OWC CENY UMIARKOWAŃE ~ 

KUPUJĘ um .... , 10. reRW$. o... 11 -12 '! . . '1833 9 1 ~ ma- b I ' t rpy,ll ..... Go~ilIIJH, 10. Onal{ltiJl. wyrobu fabrykI ,, ~A'ULH" " ~ ........ ~ - - ~ O razy o cJnc s arc 1~1 ue. Jl(e.c.i. Go~1I:l ... Bpa... do uszczelniani. kaliów, maszyn, rur ~~~~!~~~~ 
, pl. E..-.l{aBa SU... On. 1-2 'Ilac. parowych I wodnych. Krętki celluloi. . 

ulica Piotrkowska ]U 108, ID pię- daR. ropn B H0ca, A. d_we .ą ~anle l trwałe , z.stępują dra-
tro od frontu. )('lire.ia 11 BRYTpe".ia ~t;aIlJf, A. gę gumę • azbest IV arkuszach. które 

Zeydel. :;Ji:ep.?::..~ ""c. rusuaa Go....... przy wycinauiu dają moc bezużytecz-
1870-5-1 11HTIIHllA. nych odpadków. 

------------------------ On. 10- 11 '14 • . BHyrpeHBi. Go~'t3RB. Skład artykułów technicznych 

Lekcye Tan'co'w E. r~ULC1I"". On 11-12 'laC. EO: STUUROWSKI I S·ka 
.I~RII l'Op.ll, Hoca u yxa , A. ll08B3acxil. 
,l{'tl'CJ{ia <io.liJBUB, 9. BenlaR~ Orl. 12-·] 

udzielam u siebie, w domach llry- .. c. Xllp~pr"BCKia Go~t;aRIr. A. Kpyrue 
watnych, na pensyach i wszelkich :~~':.':"C~' .I.::B~!f:I""6~~·H: B 828"'" 11-----_______ 011 
zakładach naukowych. Z A P I S 'Y Jl .... clIi. 11 uyrpeRHi. Go~""JrB 
przyjmuje zaklad fryzyerskl W -go E081o. On 2-3 q.c. Jl(e.c.Ki.lI 
SlRaJdra, Hotel Victoria. ...qeclli •. GoA1.sHD, M. Kon. Qt'" BByrp.n'BIJI Go.taHll, A. 1( ...... 11 .... 

'" . Zouor6ki, OYBEOTA. 
art baletu i nauczyciel tańców o... 10 11 ue. X,pY'pr)fqoo~, God 

• • 3BB, E. BaI.. BayTpeHBlli1 B ... , ........... 1 

________________ 1_8_54_-__ 3_-_1_ 60~ilIRJI. 10. reB W". o... 11 -12 "" • ..1----------------------

Pilzen' SkI' e pl" wo .!'!;:C~~B_:~~::J ~;;pr::O~:i: 60.11;-
na, r . Ros.u.en OT'b 12-1 1łae. r.aag.. 

• awa 60"'388, 1. RO.l.R('Iił. )f;1tYCIilil H.~·~·_··,-·· 
Szanownej Publicznosci i W-ym auyrpeHRi. Go~R •• r . Kon ... o... 

Gościom moim mam honor niniei- UC. B~B.p.qOOlUJ[ Go.~""BB . B. "."Avo<"...I"··--
• , . • :I A;fiTCIIB li Buyl'peS.81K ~O.1łlaB., c. 

szem . dOUległ!, ze . z dmem 1 b. !D ' I<OB". On 2-3 ue. Bo ..... R. pa, IUK"PllE'BB"le. 
W m~ restauracYl hotelu w VIC- up.<;J.Gope&il. ){1i ••• ia B BuyrpeR.i. 
torla sprzedaję piwo nietylko z d_R. B. 111(01-.... 1475-1-

browaru Pp. Gelich, lecz także .1o;roIlUCKaH (})aupBIluaR lIiea'!;. 
prawdziwe ,~i1Z8.ń.kI8 i ta~ zw~ne SRaH 1opora 
" Ex.portowl poządaue pIZy HUla- IIc.iU"".ie ... ueBia .0BapoOTDpUBT .. 
damael!. .. O. Baenl\uro, oll'lo y.epil ._ ~ ~~----, -
lir Poręczając za smaczną. f zllro- ... nU'A."'" }II 35731 on 
wą kuchnię polMam śJp z PO\vyż- '. r 11 }II 89809 on 27 hOH~ T. r. Ha 

i '. t· 't .aphI Bwuumw.e co CTaBltl. .I0A9L .... " ... "l'CU 
szem p wem I ZO! aJę Ilep,llll'."', YupOJlnnJe Ho;r..IReKoll 

Z głębokim szacunkiem GpnBol .~ilIKOI ;r.opo~.r~.~:.':..::;"'~:~:~=:I::::.:::::o: 
E. .F r e D d e D b e ....... ~~':.!::::'ByrHOA".:a·"oTB .. ~~n"j" .. 

1867-5-1 

W allministra.cyi "Dziennika Łódzkiego" są. do 
nabyci::.. 

PRZEPISY O PRACY ntOLHTNICH ROBOTNIIÓW 

Ksi~żki fabryczne 
do 7.apisywania matoletTI icll robotników, oraz 

KSIĄŻKI 
do z/Iplsy",ania dowodów- legitymacyjnych roho· 

tników. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelIde druki i książki 

ula ~~uów DOKoin i [lllinnycll. 
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